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poranki — stawitzky

patrzę na nią jak wstaje z łóżka

i idzie do łazienki

na palcach

ukradkiem 

nie wie, że nie śpię

gdy wraca

wciskam jej głowę w poduszkę 

makijaż z wczoraj kreśli portret na białej pościeli

zostaniesz ze mną nawet jak wyjdziesz

później palimy leżąc na plecach

pyta o popielniczkę 

dobrze, że tylko o nią 

podaję jej puszkę po piwie

wrzuca peta do środka i mówi

że musi iść

cóż, nic tak nie rozczarowuje jak fakt

że znowu nic się nie zmieni

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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